
z KRAKOWA D N IA  3o LIPCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ.

«— Z  Kratowa. —-  stkie inne przewyiszaiącey, odlegleyszym o
Lilką mil mieszkańcom, tęż uroczystość zwia- 

Stósownie do uwiadomienia przez Zwierz- stowała. -  Nazaiutrz, to iest 16 m . b prz,

C W  ■ ° I T  3 A rch jPrezbyt<,ralneg °  ,tian' powtórzonych równo z dniem wystrzałach a
n y  Maryu, Mteszkancóm tego Miasta danego, mo£{lzierzy , Nabożeństwo R elig ijn e  w t e j
a przez ous s.oiz Generalney Dyecezyi Kra- św iftyn i, przy pom ocy licznie przybywaią-

ows tej o poblizszych Kościołów D je ce - ceg0 Duchowieństwa, dla czynienia w iernym
za nyc i prz,.słanego , w c e lu , aby pobożność potrzebney, a od n ich  ż?daney posłu gi, ca«
wiernego ludu z nadanego od Stolicy A po- ły  tep Przybytek Boski świętości? sw? okry-
stolsktey Z upetnero O h u  tu ,  w dnie prze- ło . Po wystawieniu Nayświętszego Sakr*,
znaczone na R elig iyn j obi h d stolelniey u- m entU) na pierwszey zaraz Mszy Prym aryą
tocżystości upłynionego szóstego wieku zało- 2wyk]e zw aney , W otyw ? Solenn? 4piewał
zenia a poświęcenia p o ż e n io n e g o  Kościoła w . Jmd x . W alczyński Kanonik Kielecki ,
Archiprezbyteralnego Panny Maryi korzystać Assesór Konsystorza Generalnego Krakowskie-
m og ła ; dnia 15 b. m. w czasie pierwszych gQ > p0 którey J w  x  D u b ieck i, Prałat Kai*
Nieszporów śpiewanych przez JW . H r. Ł u - cler2 K ated)alny, O fficyał Jeneralny Konsy-

ien łeb° rałflta Nadwornego Jego Święto- storza Krakowskiego, pełne ducha czystey
bliw ssci L e o n a  X Il. wystrzały z m oździe- Religii z okras? panui?cey nad uczuciami
rzy^ poeząte tey uroczystości ogłosiły. Przy słuchacza w ym ow y mi ł  Kazanie. M sz?
końcu tych Nieszporów Jtnć X . Piątkowski W ielk? zapr0S20ny z M iechow a JW . X . N o -
Kaznodzieia Kat. dralny Krakowski, gruntowną wiński Biskup Bibliyski pontifikalnie, przy
nauk? pobożne chęci słuchaczów do godne- assystencyi M ilicy i porządek w  natłoku ludu
go obchodu tay, wiekami tylko odnawianey m m ym Ui?cey , odśpiew ał.'G orliw ość nie zm or-
uroczystości szczęśliwie z grzewał. W iecze- dowana Kapłan6w poslugę R eligiyn? w A ć -
retn Uhmainacya wierzchołka W iezj’ Kościo- ministrowaniu Sakramentów czyn iących , n ie- 
ła , do czuwania nad bezp:eczeństw»m  tego dozwoliła , aby choć na m om ent ied en , przy-
Miasta przeznaczone,, i  wysokości? jw ?  wszy- byteJt tep p)0tk, Dieby ł w iernym  lu d em , aa



(!<ą skończenia tego-dniowego Nabożeństwa 
zasłany , a niekiedy i p rzep e łn ion y .—  Po 
oiśpi.ewanych przez tegoż J.W. Jrać X . Kan­
clerza Katedralnego N jeszporach, Jrpe X. 
W i!lant Wikaryusz mieysco wy i Kaznodzieia 
Katedralny , w Kazaniu zastosowanym do u- 
roGzystoścj , zasłużony od lat kilku sławę 
dobrego Kaznodziei z uwielbieniem  i pozy 
tkiem słuchaczów godnie utrzym ał. W ie ­
czorem Illum inow aoe wierzchołki obydwóch 
wież Kościelnych i okazałego przysiojiku Ko­
ścioła, tysiące ludów zgromadziło. A między 
m nogości? różnofarbnych lamp, trzy transpa- 
renia oświecone widzieć się dały. Na nay- 
wyższym z nich był wydany Herb Miasta , 
i napis; P a n ie! i^kochałem ozdobę domu 
T w ego i mieysce mieszkania Chwały Two- 
iey . & ps. XXV. Na iednym  z niższych był 
napis następuięcy: W dzięczność potomnych
Iwanowi Biskupoiui Krakowskiemu. Na dru- 
£iqę: Wiek V I. Założenia i poświęcenia tę ­
ga Kościoła OJ r. .1226. M uzyce przygrywa,- 

» towarzyszyły śpiewy pobożnego iudu 
przez całę prawie noc nieuśtaięce. Następu,- 
ięcy dzień 17 b .m . w tymże samym porząd­
ku nabożeństwa, przyby waięcemu coraz wię- 
ęey  w iernem u ludowi przynosił pociechę, 
przy cięgle odprawianych ofiarach o łtarza , 
i m e przerwane.y w Administrowaniu Sakra­
m entów posłu gi, która w nim  coraz m ocniey 
ducha prawey pobożności ożywiała. W otywę 
splęnnę śpiewał 'W. X . Janowski Kanonik 
Katedr: Krak: a po zakończeniu ie.y , kazał 
do Jięztjego słuchacza JX. Ruciński Wikary 
m ie jscow y i Kaznodzieia Katedr: którego ta­
lent gruntownego opowiadania Słowa Boże­
go, Zaszczytne w Kaznodzieystwie m ’ ey sce 
Zaymuie. Mszę w ielkę Solennym  obrzędkiem 
odśpiewał J.W- JX. Skórkowski Dziekan Kat: 
K rak: po odprawionej' wprzód processyi, któ- 
r«y  równie iak vr dniu poprzednim M ilic ja

assystowała. Po południu celebrow ał Nie-; 
szpory W . JX. Walczyński , Kanonik KioJe- 
cki , a za ich ukończeniem  m iał Kazanie JX.' 
W aieryan Sosnowski Karmelita, Doktóy T e ­
ologii , z tylokrotnego w tey Św iętym , i w 
innych  opowiadania Słowa Bożego wysoc® 
poważany. W ieczorem  IHuminacya przysion* 
ka i wież Kościelnych, przy m tizjce i śpier 
wach pobożnego ludu powtórzeń? została. —* 
-W trzecim  dniu 18 b. m. z odgłosem \yy- 
Strzałów z moździerzy rozpoczętym , okazała 
się niczem nie zmnieyszona pobożność wipr- 
nego lu du , któremu takie gorliwość szana? 
wn.ych Kapłanów m ieyscowych i obcych po? 
sługi sw.ey nie oszczędziła. Śpiewał W oty­
wę W . JX. StarczewsKi Ran: Kat: Krak: a pq 
tiiey kazał do ludu JX. Lęszęzyńsfei p&pii- 
nikan Kaznodzieia .Rat. Krak: paęź pełen du? 
,cha Apostolskiego i o pożytek słuchaczów , 
jednak? ząwsz.e w naukach swoich gorliwo? 
i.cię tchńęcy. Mszę wielkę pontyfikalnje ce­
lebrow ał JW, JX. Zglenicki Biskup Gortyń- 
ski , Sufragan Krakowski, przy ópsystencyi 
M ilic ji K rajow ej i Cechów j a w czasie nie­
szporów przęz W. JX, Starczewskiego Kunę? 
nika Katedr: Krak; śpiew anych, w przyle­
g łym  o kjlka kroków Kościele S. Barbary , 
dczekuięęy tego Sakramentu lud Bierzmo­
wał- Po skończonych Nieszporach znany z 
rzadkiego daru płynney wymowy W , JX. D zię- 
nott Kam Sandora: Proboszcz hollegiaty S. 
Anny, wystawiwszy piękny obraz gorliwości 
Naddziadów Polskiego Rodu j Mieszkańców 
tego Miasta , o Całość i upięknienie tey wspa? 
niałey Świętyni, vy licznych hpyności ofiarach 
na utrzymanie i pom nożenie Chwały Ea- 
sk iey, M odłom  pobożnego lęidu Dobroczyn­
nych Trzech Nayiaśnieyszych, tego Krain Pro­
tektorów , Rzędzęcy Senat, i W ładzę D ucho- 
wnę p o le c ił.—  Zakończył uroczyste to trzech- 
dniowe Nabożeństwo poniyfikalnym  obrzę?
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'Seta tenże JVV. JX. Biskup Sufragan krako­
wski, w aśsysteńeyi licznego Duchowieństwa, 
M ilic ji  Kraiówfey, C echów , i zgromadzenia 
Wierrkegó ludu Całą Świątynią napełniaiące- 
g o , przy odgłosie wystrzałów z m oździerzy 
zakończenie R eligiynegó obrzędu ogłaszają­
cy ch ; a okazalsza nad inne poprzednie Illu - 
Jninacya Wieź obydwóch i przyśiohka Kościo­
ła  , w przedłużonych do ifoitti dnia następu­
jącego godzinach , koniec całego tego stóle- 
tniego obchodu zrobiła. —  W dzięczność T o ­
bie Rządzący Senacie! i W am Szanowni M ie­
szkańcy Miasta tęgo , ża dobroczynne ofiary 
łia opędzenie kosztów tak okazałego Obcho­
du zł żonę. W dzięczność i W am Kapłani 
Świeckiego i Zakonnego stanu! za poniesicr- 
łre trudy w usługach R ełigiyhych Wiernemu 
indowi czynionych , płzy których Świętość 
Nabożeństwa tego godnie zafcżętą i ukończo­
ną zóstała. Obyście z upłyhiońytn Siódmym 
Wiekiem istnienia tfey Świątyni, równą dó 
Siebie Odezwę wdzięczności S łyszeli!

i ,  Petersburga d. i i  ĆzerWca d. K.

( Z  Dziennika PeterSburgskiegOi)

Jenerał- Adju.tanł J. O. M. Drabia W ny 
łbhcow  , Jenerał - Guberhatur Nóvvey Rossyi i 
kómmhrsarz pełnpm ocny w BessOrabii, mia­
nowany Został członkiem  Rady Państwa.

Przez NayWyźszy dyplomat pod dniem 
55 b. m . Rzeczywisty Radca Stanu Minczia 
łci-, hayłaskawiey mianowany Kawalerem ot 
fletu S. Anhy Iszey klasś.y-.

R apport Kómmissyi Sledczey■- 
(C ią g  dalszy.)

Że zbioru tych czynów , pokazflie się 
iż  w roku 1816 kilku m łodzień ców , wróci 
Wszy z zagranicy po kampaniifcah 1813, 1814 
1 1815, znaiąc polityczną dążność rozm ai­

tych taynych towarzystw , które naówcżas 
istniały w N iem czech , powzięło myśl utwo- 
rżenia podobnych stowarzyśzeń w RośsyL 
Naypierwey udzielili sobie tę m y ś l: Ale* 
xander MułaWieW (teraz Pułkownik retretó- 
w any) ( 1 ) ,  który zaraz chciał wprowadzić to 
taynó towarzystwo do Zakładu iaaley loży 
wolno - mularskiey 5 kapitan Nikita Mura- 
Wiew i Pułkownik X źę Truheckoy. Pobud­
ką i c h , według świadectwa na piśmie A le- 
xandra MurawieWa , była ” źle zrozumiana 
m iłość óyczyzny , która przed ich oczym a u- 
krywała poruszenia niespokoyney am bicyi. „  
N ie poznawali W tey epoce , iak dziś Zgo­
dnie zeżnaią, iź środki, których u żyw a li, 
nie mogą ich doprowadzić do żadnego celu 
rzeczywiście użytecznego ( 2 )  , iż istnienie 
takiego towarzystwa sprzeciwiało się prawom 
i moralności publiczney (3 ) ,  iż skutkiem ie- 
go prędżey lub późniey , a m oże nawet m i­
m o życzenia wielu iego człon ków , m iały 
bydź zbrodnie , któreby zrządziły im zg u b ę , 
a nieszczęścia kratowi. (4 )

Na tych pierwszych naradach w zglę­
dem utworzenia towarzystwa , prócz o s ó b , 
których nazwiska iu-ź przytoczono-, zn a jdo­
wali się Panowie j-akuszkin' i Serż, oraz Ma­
ci ey MuraWiew A posto ł, officerowie tłaWne- 
go pułku Semehowskiego. N ie przystąpili 
wtedy dó Uskutecznienia swoich projektów , 
i dopiero W miesiącu Lutym  roku następne­
go (1 8 1 7 ), kapitan Nikita Murawicw zazna­
jom iwszy się z Pułkownikiem  Pestel, > Ikk 
m ó w i, przywiódłszy go do związków z A le -

(1 )  Obok nazwiska wszystkich osób w y ­
m ienionych W m n iiysżym  rap percie , 
W skazany iest iera zn ieyszy  stopień w  
ich służbie-.

( ? )  Wyrazy Ałex:nndra MiirawiiWB.
(3 )  W yrazy  bttkity M ursW iewa.
(4) Wyrosy Xącia Sergiusza Trubttkoy.

)*\
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sandrcm  M uraw iew em , maiącym ścisłe sto­
sunki z Xiążęciem  Sergiuszem Trubeckoy , 
urządziło się pierwsze tayne towarzystwo , 
pod nazw iskiem ! "Połączenia ocalenia, lub 
prawdziwych i w iernych dz eci oyczyzny.,,!—  
Statuta iego u łoży ł Pestel. Towarzystwo to 
liczy ło  naówczas trzy k lass: B raci, M ężów 
i Bpiarów. W  tey ostatniey klassie, wyż- 
seey nad dwie in n e , wybierano co miesiąc 
starszych czyli dyrektorów, iako to ; Preze­
sa , D ozorcę i Sekretarza. Przyytnowanie 
odbywało się z uroczystym obrzędem . Kan­
dydaci zaprzysięgali zachować sekret o ws*y- 
•tkiem , coby im  pow ierzono, chociażby na­
wet zdania i widoki ich nie zgadzały się ze 
zdaniami i widokami towarzystwa. Podczas 
przypuszczenia wykonywali powtorną przy­
sięgę. Szczególna znowu przysięga była dla 
kaźdey klassy i starszych, Obowięzywali się 
dążyć do celu połączenia , i podlegać posta­
now ieniom  naywyższey rady Boiarów , lubo 
Według oświadczeń iednego tylko Xiążęcia 
Trubeckoy , tytuł Boiara m iał bydż niewia­
dom y wszystkim osobom  klas niższych. B ył 
en  nadany pierwiastkowym członkpm  czyli 
założycielom  towarzystwa; lecz potem  nowi 
członkow ie otrzymywali go stopniam i, a nie­
którzy nawet zarąz go pozyskali. Składali 
naówczas to towarzystwo: Alexander , Nikita, 
Sergiusz i M aciey M urawiewowie , Xiążę 
Sergiusz T rubeckoy, Nowikpw (by ły  D yre­
ktor kancellaryi generała Gubernatora M ało- 
Rossyyskiego, zmarły potem wyszedłszy ze 
s łu żb y ), M ichał L u n in , i trzey inni pzłon- 
kow ie. Ci ostatni porzuciwszy potem towa­
rzystwo w różnym  czasie, i przerwawszy 
wszelkie związki z nayzapaleńszemi dawnp- 
sni swemi kollegam i, zosiali uznani godne­
mu wspaniałego przebaczenia, i W , C. M ość 
postanowiłeś puścić w niepam ięć ten błąd 
ch w ilo w y , juóry leszcze wczesną młodość

ich  wym awiała. Od początku , celem  tego 
Stowarzyszenia , była odmianą istnących w 
kraiu instancyy. T ak ie ^ą w tey m ierze zgo­
dne oświadczenia A lexandra, Sergiusza, M a- 
cieia i Nikity M u raw iew ow , oraz Pestela. 
Co się tycze Sergiusza T rubeckoy, twierdzi 
on , iż znaigc ich  słabość i zuchw ałość przed­
sięw zięcia, rozprawiali szczególnie}’ na swo­
ich  zgrom adzeniach o  środkach pracowanią 
dla dobra o y czy zn y , przykładania się do 
spełnienia wszelkiego użytecznego zam ysłu, 
ieśli nie działaniem czyn nem , to przynay- 
tnniey pochwały iawnie ośw iadczony; stara­
nia się o  powściągnienie nadużyciów prze* 
ogłoszenie wszelkiego złego czyn u , iakiby 
popełnili urzędnicy niegodni ufności narcdor 
wey ; lecz naybardziey powiększenia sił to­
warzystwa przez pozyskanie nowych człon ­
ków , których talenta i przym ioty m oralno 
m iały bydź udowodnione przez ppprzednicze 
w yw iadyw anie. i którzy nawet m ieli podle­
gać pew pym  próbom . Takim  sposobem na 
pierwszych zgromadzeniach postanowili pro­
ponować Jakuzzkinowi i Jenerałowi M ajorowi 
M ichało Orłów , aby się do n ich  przyłączyli. 
Pierwszy w yiechał z Petersburga , a drugi 
w tym że czasie razem z Hrabię M am onowera 
i rzeczywistym Radcy Stanu T urgen ew em , 
zaym ował się utworzeniem drugiego towarzy* 
stwa, które m iało się nazyw ać: “ Towarzy­
stwem Kawalerów Ressyyskich. „  Jenerał* 
M ajor M ichał O rłów  j Alex;!nder Muraw i cytr 
w ezw ali się naw zaipm , aby przystąpili do 
w łaściw ych swoich towarzystw; lecz nie m o­
gli się zgodzić względem zasad połączenia. 
Chęcią Jenerała było , w edług >e§ °  pś'v*ad- 
pzenia , z łożyć tow arzystwo, ktoreby jedynie 
zm ierzało do położenia :końca zdzierstwom i  
innym  naduźycioip, wciśniętym  do wewnę- 
trzney adtninistracyi k ra iow ey , a ch ęć tę 
m yślał nawet podać pod aprobatę N . Ceeą*
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rza Jmei. L ecz p órn iey , daięc wiarę pogło­
skom , które Cesarzowi Alexandrowi przypi­
syw ały zam ysł przywrócenia Polski do da­
w nego iey stanu , i mniemaijtc, źe ten pro­
jekt iest dziełem  taynych towarzystw Pol­
sk ich , chcia ł działać przeciw ich  w pływ ow i 
przez stowarzyszenie, nad którem pracował. 
W szakże plany iego nie m iały żadnego sku­
tku , i stowarzyszenie, o ktorem m y ś la ł, 
n ie utw orzyło się. T o  naw et, które iuż istnia­
ł o ,  nie uczyniło  żadnego postępu. N iektó­
rzy iego członkowie , a m ianow icie P este l, 
w yiechali z Petersburga, inni nie upatrywa­
li zwięzku w iego w idokach, i postrzegali wa­
dy w iego prawach, Inni w reszcie, a nay- 
fcfrdziey ci , którym prosto proponowano af- 
filowanie się do połączenia (połączenia oca­
le n ia ), iako t o :  M ichał Murawiew , brat A - 
lexandra , B urków , Piotr Ęołoszyn , Jakusz- 
£ i n , V on -V iesen , w ym agali, aby towarzy­
stwo działało tylko powoli na u m ysły ; aby 
pdm jeniło statuta , które (p o d łu g  wyrazów 
N ikity Murawiewa) polegały na przysięgach, 
a których nasadę było  ślepe posłuszeństwo, 
użycie najgw ałtow niejszych  i nayokropm ey- 
szych środków , sztyletów , trucizny ( 1 )  i t. 
d . ; i aby zamiast tych praw przyjęto in­
n e  , Jttbrychby głów ne rozporządzenia czer­
pane były w ustawach T ugend-B undu , o - 
g loszonych w iednem z pism publicznych 
N iem ieckich pod napisem: "Freywillige BlSt- 
ter. ,, Pierwiastkowi członkow ie połączenia, 
któjrzy naówczas h jl i  w Moskwie, opierali się 
długo temu żędaniu , i uważać wypada, iż 
tv czasie tych rozpraw i posiedzenia , na kto­
rem  znaydowali się A lexapder, Nikita, Ser­
giusz i M aciey M urawiewowie , )akuszkin , 
V o n -\  iesen , Lunip i Kięźę Teodor Szako-

( ł )  W1’ i (firm (mów i Pestel) to w ssusłko z  
u rządzeń  niektórych tuż w olno-m u lar- 
fktch.

W9k i , urodziła się lub przynaym niey była 
pierwszy raz wynurzong okropna m yśl ode­
brania życia Monarsze. (2 )

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Z  Paryża d. 14 L\pca.

Dnia 10 b. m. Kapitan fregaty de la 
Susse, który pow rócił z poselstw a do C h i li , 
m iał osobne posłuchanie u Króla.

P. Jacąuinot-Pam pelune (D eputow any) 
mianowany iest w mieysce zm arłego P. B sl- 
lart Jeneralnym Prokuratorem Królewskim.

Dnia 11 b. m . um arł 901etni A rcybi­
skup w Bordeaux.

W  przeszły p ijtek  muraź przy rozbie­
raniu muru podziem nego znalazł miedziang 
skrzynkę z 286 złotem i pienigdzmi. Przy 
rozpoznaniu znaleziono te pienigdze właśnie 
400 lat m aigce ; by ły  bowiem z rezkazu 
H enrjFa VI. Króla A ngielsk iego, który w r. 
1426 Paryż opanow ał, w tym  mieście bitę, 
i nazywały się N obled’ory, Każda sztuka 
warta około 25 Fr.

Osiedli tu obywatele Zjednoczonych Sta­
n ów  północney Am eryki 50ty rok obchodzili 
■swey niepodległości. Pomiędzy zaproszonemi 
na obiad gośćm i >v liczbie 65 znaydował się 
podług zwyczaiu Lafayette z swoim synem. SpeN ' 
niono wiele zdrowiów, a m ianow icie pierwsze

(2 )  Tw ierdzi Pestek iż  w  tym że  roku(1817) 
nieco pierw ey  , Lunin pu/wiedział, iż 
ieś/iby p. z y  ukończeniu  czynności to­
w arzystw a  skłoniono się do zabicia Ce­
sarza  , mużnaby tym celem, postawie 
kiiku łudzi w  maskach na gościńcu do 
C rrskifgo Si/ta. P rzyzn a ł  iuniri , iż 
to m iędzy innemi p o w ied za ł. W edług  
zeznania  M uraw iew a , chciał Pestel z  
kiiru  m iodzieńców  , których namiętno~ 
Śd nie zn a ły  ham ulca , u tw orzyć  tak 
nazw any p rzez  siebie hujiec stracony  , 
i dow ództw o nad nim p ow ierzyć  Lurii- 
n o w i , d/a wycięcia w szystkiego w  pień . 
Z a p rz eczy ł temu Pestel.



niepodległości , 3cie Wasingtona , 5te Króla 
iiaszegO,' 7ine Lafayetta, id te  G recyi, a ISte 
p łci piękney. Nie ZapómniailO także ó zdto- 
tviu t,brda Cochrane.

Dwudziesta siedmu m łodych officerów 
TÓziSef broni udaie się ztęd do MarśClii , 
gd -ie  przyłączy się do nich 50 Innych , ż 
któretni popłyńjł do Grecy i; W  udzieleniu 
paszportów ińiaiió im czynie trudności. P. 
August fiegnatilt de &t. Jean d’ A ngely , któ­
ry w Negreponte pułkiem  regularnego woy- 
ska Greckiego dow odził, przybył do Marselii,

D ziennik G oniec Francuzki um ieścił w 
łych  dniach długi artykuł P. Sismońdi 6 
wytępieniu Greków przez politykę Anglii, 
D ziennik Gwiazda , a po nim  M onitor Od­
pisali na to , jak następnie; *Na długi arty­
k u ł Dziennika G oniec o Grekach iłowo tyl­
k o  powiemy, Ta iednOzgódnOŚc M ocarstw , 
która n ie w o liła  Fortę do przyięcia ultima­
tum  Rossyyskiego , Zrządzi- zapewne także 
pokóy dla Greoyi, Każdy Chi ześciiańin u- 
fcolewa ; zczerze nad nieszczęściem , które dó- 
lyka Greków, W szyscy przyiaCiele ludzko 
ści pragng szczerze ukończenia riakomeć tak 
nierów ney w alk i, i spodziewał ę śię , że M o­
carstwa sprzymierzone uratufg cały lud od za­
głady , którą m u grozi. W yrazy M inistery 
ium  Francuzkiego. w .Izbach okaźuig, i i  te­
m u u fać m ożna,,,

Z  Lizbony rf; 22 CzeriJch;

D zil X iężna Rejetitka wyieżdża iia k§- 
pieie dó Ca'des la Rainha, którey Minister 
sprawiedliwości towarzyszy.

M inister śkarbbw y, H r; M utsy  j ódstiłpit

■i - r . —■■■ ,■ .min- w  -łtr
Ż  LJnrfi/nti  d 8 Li pca .

W  archiwach państwa znaleziono ory­
ginalny wizerunek Miltona , który wystawia 
sławnego tego poety w wieku lat 30,

W  Glasgowie i okolicach tego miasta 
pańuie wielka nędzo , ponieważ tę trochę ro­
boty j którey właściciele rękodzielni Udzielić 
m o g ę , zaymuię tkacze.

Przy muzeum Angielskim  ustanowiony 
bydż ma korresponduigęy bibliiotekarz, k tó­
ry odpisywać oędzie ń,a zapytywania o znay- 
duięeycb się tam iięźkach , rękopismach , &c.- 

W  Anglii powiększa się co rok podo­
bnież iiczba uczniów iak w N iem czech, W  
1740 r, znaydowało się w Uniwersytecie Kam- 
bridgi 1500 uczniów , w 1813 r, 200£ , w 
1825 r. iuż 4700, a w 1826 r. 4866, W O p  
ford 4752 , a, Zate a, w obu Angielskich Uni­
wersytetach 9658.

W  przeszłym  tygodniu pod przewodni­
ctwem Uordet Prezydenta Lońdvnti bdbyłct 
śię nowe zgromadzenie gm inn e, dla'wfrpardd 
wychodńipW Hiszpańskich i W  oskich , po­
nieważ zebrane dmjia pieniadże ty iuż *vy- 
czerpape, Śpiewacy jpety W.yptawię w jFU- 
ja l i i  ńa ich korzyść śpiewy,

Miśśydńai;ż Nott •, który 80 łat na Olz 
heitS b a w ił, powi-ófcił tfetaź do A nglii;

iibd.ir. z Niderlandzkich Gazet zawidW 
haśtępuigcy' dOpi? dó listo Lorda .Coebra&ft 
dó \ iceki;óła Egipskiego: "P . S, Raez trti
W Pah przysłać śwOig odpowiedź do' Stam bu­
łu ,  gdzie udaię śię prostó, dla ułatwienia 
prędkó niektórych Spraw n s g ły ćh .,,

Et>rreśpóh«?ehcyyny artykuł ‘ |tv Gaźedie 
d o m i n g -  Chronicie zawidra d Kolumbii có 

* Dzisieyszę tiowościg iest ,
ininistrowśkg Śv Oig plącę skarbowi;

PrżyBywaięće i Gibraltaru Okręty bpi- łiastępuife:
śuiji liczbę ktężęc/ch  w tamecznych okoli1 prowihcyie oddzieliły się od Kolumbii j  w
fcaeh AóiuiŁbiyśkich okrętów iakó codziennie dawnych Swoich granicach zaniy ślaię-własPt
ymasui^Cji; H^dj usuncw ić, i oddiiai ten oczekiwany



,-p . —

lby'ł od ty c lt , którzy znaią rząd tameczny. 
Pcriityków w naszły stolicy zdaie się zadzi­
wiać i zastraszać ten wypadek; lecz mogą 
bydź spekoynemi , gdyż przez to ani mteres- 
ia Anglii , ani n iepodległość południowey 
Ameryki nie będą naruszonemu Dla lepsze­
go wyjaśnienia rzeczy kładę tu ,krótki opis 
jeografii Kolumbii. Rzeczpospolita Kolum­
bijska składa się czyli składała z kraiów , 
Które pod rzędem Hiszpańskim stanowiły trzy 
oddzielne rzędy , czyli polityczne pddziały , 
to  iest: ł )  K a rak as ćzyli Atlantyckie pro-
w p ę y ie  Terr? firm a; 1) Nowa Grenada, 
czy li yicekyólewsUyo Santa F e , którego od ­
noga rozciąga sję  a? da morzą Atlantyckie­
g o ,  a głów ny kray przez środkowe okoli- 
(e  Bogoty aź wielkiego łańcucha gór Andes; 
■3) .9 uito , czyli zachodnią zieniia , która cią­
gnie się od wielkich Koidelj.erów-, a? doąpo* 
jkoynegp Oceąnu. Kar a kas nie m oże zatem 
bydź z Bogota rządzoną. Okoliczność tylko, 
źe Rob w ar grodził ąię jy Karakąs , m ogła 
n..kłonić iey mieszkańców do poświęcenia 
swoich interpssów i korzyści. Oprócz ogro­
m nej' odległości iedi ego od drugiego miasta, 
m ie jscow ość i klima utrudniają tak dalece 
podróż, iż związek między brzegiem ieziora 
j  Bogota nę użyteczne cele iest niepodobnem. 
Ażeby nerwy naszych przyjaciół w stolicy 
przygotowały sig na nowe wstrząsu i en ie , 
m uszę im pow iedzieć, iż Bzeczpc.spolitą Ko- 
łum biyską czeka ieszcze prędzęy lub późniey 
,na zachodnim ostatnim iey "końcu, Q u jto , 
nowa am putacja ; kjay ten p ó jdzie  pewnie,za 
przykładem K a rak a s , gdyż interess.s. iego 
Jtnniey ieszcze zgadzaią śję z Bogota. Uża­
lenia dobrych ludzi w QuitoJ prędzej doszły- 

do Cesarza Chińskiego w Pekin ie, niżeli 
dochodzą d0 p reZyden.ta w Bogoto. Niepo­
dobna , ażeby kraie, które z inatury tak są 
pndzielonem i, m ogły  razem się pozostać;

. .  ■ ■ • ... ■ i
muszą, do dawnych w rócić granie, i źadetf 
nie utraci na oddziale, owszem zyska , do 
sprawy ich będą się spieszniej odbyw ały. 
Posiadający w Kolum bii przyiacioł i wła­
sności , nie małą zresztą przyczyny lękać 
się o ich bezpieczeństwo. Zmiana rządu na­
stąpi bez przerwania spokoyności i krwi ro­
z lew u ; Karakasczykowie i Eogotowie cie­
szyć się owszem  b ęd ą , iż odstrychną się od  
siebie. ,, Gazeta Neui-Tj.rn.es zapewnia prze­
ciw nie z listu z Laguaira , źe Paez nie ma 
zamiaru zaprowadzenia oddzielnej- R zpltey ,
gdyż to pociągnąćby za sobą m ogło  w oy n f 
dom ow ą. *

Od Igo Uipca zaprowadzoną .została w 
Bogota novya celna taryffa , wedle k tóre j wy­
wóz kawy , kory C hińskiey, bawełny > m o­
nety b itey , kukurycy i innych płodó W ziem  
niepodlega żadnej’ opłacie,

Cesarz Brazyliyski otw orzył posiedze­
nia prawodawczych Jzb B razylijskich d, 16 
Maia. Z  m ow y od tronu udzielamy tylke 
to. co  się zagranicznej .polityki ty cze : "P o ­
ważni i Szlachetni Reprezentanci Narodu Bra­
zy lijsk ieg o ' Po drugi raz m am  ukonte nt* 
wanie znaydować się pomiędzy W am i przy 
otworzeniu narodowego Zgromadzenia. Ca­
ło  państwo używa spokoyności, wyjąwszy 
prowm eyią Cjsplatina1 N iepedległość Brazy­
lii Uznapą została przez Austryią, Angliią , 
Szwecyią i Francyią, a daw niej przez Z je ­
dnoczone Stapy północrtey Am eryki. W  Por­
tugalii potwierdziłem ustanowioną przez O y- 
na m ojego R ejencyią; udzieliłem  przebacze­
nie i nadałem 1 temu Królestwu konstytucy-ią. 
Niezaprzeczone m oie prawa do korony Por- 
tugalskiey ustąpiłem payukochańszoj m e j  
córce Maryi da G loria , a teraźnjeyszey D o- 
na Maria II. Królowey Portugalskiej. N ie­
którzy w początkach niedowierzający Brazy- 
liianie, przekonali się w krótce, źe interes Bra­
zylii i staranność o iey niepodległość tak wiąl-



kie u m nie m iały znaczenie , iż zrzekłem  się 
niezaprzeczonych praw m oich  do korony Por- 
tugalskiey, z tęgo iedynie powodu , źe po­
łączenie obu koron m ogłoby przynieść u-
szczerb.sk Brazylii , na którey ustawiczną o- 
fcrorię iestem powołany. ,,

Bombayska Gazeta pod d. 21 Stycznia 
pisze: 'C zytaliśm y prywatny list z Baroda,
który donosi, źe chmura szarańcy (  Locusts ) 
która prawie od dwóch miesięcy unosiła się 
nad wielu częściami prowincyi Guzeratt, po­
kazała się d. 23 z. m. nad owem  miastem. 
Pisarz tego listu rach u ie , iź ta chmura o- 
kryw ać musiała 10  m il kwadratowych, przy­
puszczając , źe każda szarańca przynaym niey 
ćw ierć kwadratowego cala zaiąć m u s i, li­
czba ich zatem w ynos.ć m oże przeszło 40,000 
m ili. ,,

Z Słambuiu rf 26 C zerw ca.
(Z  Dostrzegacza Austryiackiego.)
Chorągiew Proroka zawsze ieszcze iesi 

w D yw anowey sali Seraiu zatchniętą , a M i­
nistrowie odbywaią swoie prace pod nam io­
tami na pierwszym wielkitn dziedzińcu. Ta 
w chwili niebezpieczeństwa przedsięwzięta 
postawa, nie pochodzi inź z obaw y, ale ra- 
czey dla okazania, iź rząd tęgo i bacznie 
postępuie; gdyż od stanowczego przeciw Jan­
czarom  zam achu, nietylko n ie okazał się ża­
den ślad oporu , ale w wszystkich częściach 
stoliey pannie nayzupełnieysza spokoyność. 
Z naywiększem ukontentowaniem w idziano, 
źe podczas wszystkich buntowniczych poru­
szeń w poprzedzających dniach żaden z Chrze­
ścijan nie doznał naymnieyszey przykrości. 
T o dobrodzieystwo przypisać szczególniej’ na­
leży dobremu przyięciu przez wszystkich Mu­
zułm anów surowych wpraw dzie, ale konie­
cznych środków , a poczęści także wygnaniu 
z S ambułu przeszło 20,000 osób, pomiędzy 
któremi zn y do wali się właśnie nayskłon- 
nieysi do buntu i zdroinościów  ludzie.

Pewną iest rzeczą , iź zwinięcie korpu- 
sów Janczarów nie iest chw ilow en j, ale od 
kilku lat przez Sułtana rozw aianem  posta­
now ieniem . L ecz do przywiedzenia go de 
skutku potrzeba by ło  nietylko zdatnych m ę­
żów , ale nadto zezwolenia naczelników T u ­
reckich prawników , których potężnego w p ły ­
wu , m im o nieograniczonej’ w ładzy Sułtana, 
nikt w Europie wystawić sobie n ie potrafi. 
Za pom ocą więc tylko U lem ów  m og ło  by d i  
tak trudne przedsięwzięcie dokonane.

Przez pom yślny wypadek tego wielkiego 
środka ośm ieleni Ministrowie Porty i ciągle 
w porozum ieniu z U lem am i, zdaią się przed­
siębrać inne ieszcze w wewnętrzney adm ini- 
stracyi reform y. W zględem  poruszeń po pro- 
wincyiach z powodu zwinięcia korpusów Jan­
czarów nie wielka zachodzi obawa, zwłaszcza, 
że tam nie znayduią się iak po kilka set 
wynoszące oddziały. W  Adrynopolu i w  
wszystkich twierdzach nad Dunaiem  , W idy- 
n ie , Ruszczuku , S ilistryi, Ibraiłow ie, &c. u - 
słnćhah Janczarowie wezwania Gubernato­
rów i poddali się rozkazom  Porty. Toż sa­
m o nastąpi zapewne i w innych prow incy- 
iach , gdy głów ny ich korpus iuź zniszczony 

'został.

Doniesienia z Sm :rny wzm iankują o u- 
m ów ionem  między Rescbyd Baszą, Oiner Ba­
szą Nogrepontu i dowodcą w Zeituni przed­
sięwzięciu przeciw T ebom  i Atenom , z któ­
rych m ieysc mieszkańcy uszli do Salamis. 
Pułkownik Fabvier znaydować się t raz ma 
w Poroś. H ydryioci i Spezzioci k łócą się z 
sobą, gdyż pierwsi chcą swey wyspy bronić, 
a ostatni swoią opuścić. Nastąpić wkrótce 
maiące przybycie Lorda Cochtane z znaczną 
liczbą parowych i palnych okrętów iest w 
Sm irnie i na ca łym  Archipelagu celem  roa- 
m ow y.
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/ .  SttczkoWski, Zastęp: A. O.-

Z  Madrytu di 29 C zerw ca. w itego'przebaczenia; Monarcha nie oświad-
.... . . . .  , ,  . cz-ył ieszcze jw ey w o li, ale spodziewaia s ię .

Kilkanaście osób posiadaiaeych zaufanie’ . .. , . . .. . ie wkrótce nastppi zupełne przebaczeni®
Króla —  między mUerni wym ieniaig M m i, ,
strów woiennego i policyi —; w yitaw iły Jegb' M inister woientty ożhaym ił pbd dhiein-
Królewskie* M ii zbawienne skutki całko- 17 b’ ^  Jenerałowi kapitanowi Katalonii\,
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%e Kontraadmirał Freyre 4* Andrade m iano­
wany został dowodcg eskadry k rę iy ć  mąigcey 
pd  przylędka Gate 4 °  przylędka St. V incent 
•przeciw rozbóyniczem  okrętom tak A z o r ­
skim , iako też K olum bijskim .

Kilkanaście duchow nych Kapituł podały 
K rólow i przełożen ia , w których proszę .p su­
row e środki zapewniaięce im  wypłatę, dzie­
sięcin . W ieśniacy w r. .zeszłym powiększey 
części nie opłacili dziecin. Król odesłał te 
prośby swey Radzie stanu.

M ów ię d z iś , źe M inister morski Sala- 
zar towarzyszyć jbęd.zie Krę łowi do Sacedon, 
Ten  i eden z Ministrów , których Xżg Ango- 
Stleme przy wniyściu do Madrytu (przed 3 
laty) ustanow ił, utrzymuie sig ieszcze na u- 
rzędzic. Jest to człow iek rzetelny i umiar­
kowany.

W ielka nowina o złożeniu korony Por­
tugalskiej’ przez Cesarza Brazylijskiego i na­
dania temu Królęstwu kon stytu cji, nadeszła 
t u , a.Ie dotęd nie iest oznaymiong.

Kilkunastu z skazanych na galery za na­
leżenie do spisku Bessietessa, których przed 
8 dniami ztgd poprowadzono ̂  uciekło w dro­
dze. ' - ■ ■ ■ ■ .

Gazeta Gibraltarska pod dniem 22 CzerT 
svca don osi, źe przed tem miastem eskadra 
Algierska z 5 okrętów złożona zarzuciła ko­
twice,

Z  Bru xelłi  rf, 4 Czerwca*

Niedawno ( pisze D ziennik  tnteyszy) przy­
słano Baszy Egipskiemu dyplom a, yv którem 
pewne towarzystwo yir Frankforcje nad M e­
nem  mianuje go cz ópkiem  swoim- Z  po- 
czętku m niem ał, iż to iest firman Sułtana , 
aż nareszcie tłum acz iego Bogos Jussuf po­
wiedział m u , iź to iest podziękowanie IJle- 
m ów  (uczonych) m iasta, n azyw a ip ego  się 
Frankfort, w igzyku Nem bschid (N iem iec­

k im ) napisane , za w zg lę d y , które okazał 
d w om  ich ziom kom  , odby waięcym podjrói 
jw E g ip cie .—  "jUlemowie (m ów ił daley Jus­
su f) całuię nogi tw oie i p roszę , abyś przyięf 
towarzystwo pod  twoig op iekę.,, —  Basza u - 
.cieszony ten? pochlebstwem  , położył jrękę na 
piersiach; zachodziła atoli naywigksza tru­
d n ość w wytłum aczeniu teg o , iż został człon ­
k iem  towarzystwa, Po d ługiem  rozwodzeniu 
.się, ośw iadczył Jussuf, iż towarzystwo obra­
ło  go swoim kpmpanistę. N ic *■ te8 °  ! n ic ! 
(k rzyknęł Basza piorunuijtcym głosem  z iskrzę- 
cem i sig oczym a) "n igdy w życiu m oiem  nie 
chcę bydź kompanistę firmy Chrześcjiańskiey. 
Połęszenie sig m oie z Erigos i wspólnikami 
w  handlu do W sęhodnich Indyy kosztowało 
jn ig  500,000 piastrów; towarzystwo trudnię-’ 
c e  s ię  robieniem  cukru i rumu nic mi nie 
płaci.; dostatecznie poznałem  zwięzki z Kup­
cam i Francuzk.iemi; winni ,mi 23 m iliirnóiy 
plastrów , które mam za pizepadłe.,, Zagro­
z ił nawet Basza Jussufowi, iż go każe uto­
p ić  i t  N ilu , a strwożony tłumacz nie m ógł 
wyrzec api słowa. Szczęściem  w tey kryty­
cznej' ohwili weyzli Papowie Fernandez, Pom - 
buk i in n i, którzy rnaig w ojny przystęp dę 
Baszy; up łynęł atoli czas nięiak? , pokj się 
gniew Mehemeta A li pie ułagodził. „
.Oby (dodaie wspomniony D ziennik) uczone 
towarzystwa E uropejskie nadal przez dyplo- 
zna swoie nie wystawiały na niebezpieczeń­
stwo życja tak zacnego cz łow iek a , iakim ies( 
J. Bogos-Jussuf,

Z  Hcigi d, 15 Lipca,

Onegday rano N . Król odiechał ztęd de 
eamku w Loo. J, K. M . dotychczasowego 
Jeneralnego jDyrektora spraw R zym sko-K a­
tolickiego K ościoła , P.. d e Gouban d ’ I lo - 
vorst, mianował członkiem  pierwszey Izby 
Stanów jeneralnych , a dyrekcyię powyższych
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upraw p rzy u czy ) do Ministerstwa spraw we* 
<wngtr2 y c b .

D n ia  9  Ł. m . W . K rólow a , w  towarzy­
stwie 5  ąźąt Pruskich , oglądała w  Zaardam 
dom  > w którym  Piotr W ielki w r. 1697 m ie­
szkał.

Pracuią teraz nad planem  pociągnienia 
kanału 2 Herzogenbusch do Mastrychtii i Le 
odyom .

Liczba stoią^ych w Luxem burgu osadą 
-wojsk Pruskich zm niejszoną w  tych dniach 
2 batalii ona mi została, p od łu g  wieści wniyść 
tam ma na osadę bataliion Szwaycarów w 
służbie Nidm iandzkiey zostaiących.

Z  Szw aycąrui d. 12 Lipca.

Seym  L igi Szwaycarsliey został d. S b, 
m . z zw ykłe mi obrzędami w Lucernie otw o­
rzony. Na drugiem posiedzeniu d. 4 został 
P . Mousson na now o pa dwa lata kanclerzem  
L ig i obrany. Potem  przedłużono nadzwy- 
■czayne p o licy jn e  środki względem  cudzo­
ziem ców  i ograniczenie wolności druku do
x. f 827

Onegday znajdow ały się członki Sey- 
m u na narodowcy uroczystości na poboiow i- 
sku pod Sęmp .ch.

M edvczco-ch i;‘urgiczne towarzystwo w 
Kantonie Zurich  wydało do rozwiązania za 
nagrotią pytanie wzglęaem  choroby wście­
klizny i sposobu on e j leczenia.

Qd brzegów  niższeii Ktbif d. 18 Lipca.

W  JJanowerze umarł dnia 10 Lipca ta­
m eczny ^linister stanu Baron yon der D ec- 
)ten.

Z  Danii piszą: Liągl.e trwa susza j skwar 
słońca. Na przemiany mamy §5. 25. 2§ a 
Uawet 20 stopni ciepła Z  wielu okolic nad­
chodzą najsm utniejsze doniesienia - lizgigdejji 
^rodzaiów- Kilka Angielskich okrytów znay-

duie trę teraz w  Aalborgu di& zakapowanie ży­
ta, przez c o  znacznie się cena iegc podniosła. 
D la  obywateli zaradzono niedostatkowi ż y ta , 
gdyż dostać g c  można częścią od prywatnyclr 
osób , częścią z  m agazynów rządowy c l i , lubo 
po drogiey cenie..

Ces. Rossyyska fregata, która pod  Ka­
pitanem Kotzebue odbyła podróż około  świa­
ta , przybyła dnia 9go  Lipca na przeaporcie 
Kopenhagskie.

Uniwersytet W Chrystianu zakupił w 
tych czasach z  *250 pułek składaiący się zbiór 
M m eraiogiów , który Professor Ejmark p^zez 
w ieloletnia pracę ze b ra ł, i który oprócz kra­
jow ych  zawiera m nostwo zagranicznych po- 
częśoi kosztownych kruszczów.

C d  b rzeg ó w  Menu d. 18 Lipca.

-■ NN. Królestwo Bawarscy przyirchal. d. 
.8 b. xn. na kąpiele de Briickenau, i sądzą, 
iż tam do Października zabawią. W  Podroży 
sw oiey byli wszędzie radosnemi okrzykam i 
przyjm ow ani*.

X żę Fryderyk Karol Chrystyan D uń­
ski , w towarzystwie X cir H elstein , Hr. Rant- 
sau i Majora pdw ald i Doktora f io lm a r , 
przy b y ł d. 12 b . m. pod nazwiskiem H i. W a- 
grieji do Sztuttgardu.

jZ  obawy o zdr wie uczącey się m łodzie ■ 
zy z powodu upałów zawieszone zostały w 
H eidelbergu na 14 dni ąseruici.

N ow y i wygodny gościniec z Salem do 
Stocjcach nad jeziorem Bodeńskim został iuź 
ukończony.

W  miasteczku Badeńskiem Donaueschin- 
gen dany b y ł w Kaplicy Xiaźecey koncert n«. 
korzyść G reków , który przyniósł przeszłe 
10C0 ZR .

Zona Lorda Coo,hrane i towarzyszące 
iey osoby cjw iadcąyć m iały w przeioźtlzie 
prze? Karlsruhe, iż z woienney wyprawy za­
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cnego Lorda, oczekuią naypom yślnieyszych 
skutków , i potwierdziły to wszystko , co pu­
bliczne pisma o  ilości i  iakości iego okrętów 
doniosły.

Z  Lipska, piszę.: Zastanowienia rzecz g o ­
d n a^  ii- m im o jarmarku bardzo. wielu obywa­
teli- Ziednoczonych Stanów północney. A m ery- 
ki< odwiedza Lipsk i.Saxoniią, częścią- w wzglę­
dzie- kupieckim , częścią przemysłowym, i li­
terackim., Są oni: prawie wszyscy bardzo p o -  
Iferowni.. Ow ce Merinos ciągle drogo- zaku- 
powane sę do Ameryki. M im o zm niejszenia, 
się-- tut.eys.zega handlu, w ełną, powiększa się 
ipdhcik ludność, .miasta. naszego i. wznoszą się. 
now a budowy „  osobliw ie po przedmieś.c.ach..

Od gran ic Tureckich 'di. 3 L.pca-

LićŁbę-Greok-ich.woiennych okrętów po— 
daią do półtrzecia sta,, które noszą blisko 
4D09 dział i osadzone są 15,0OC ludźm i. Pier­
wszy parowy. okręt. Lorda Gochrane zawiną!

iuź do portu Napoii di R om ania , a eskadr*' 
iego krąży po Arcli pelagu.

Rząd Grecki nakazał oddalić1 się z Na- 
poli di Romania, wszystkiem kobietom , dzie­
ciom  i nie zdatnym do noszenia oręża osobom -

Basza Adryanopolśki zaciągnął 300U lu ­
d z i, którzy prt,-znacżonem’ są do uderzenia 
na Hydra i Samos.

Na Hy Ir-ze wywiesili znowu G recy cho­
rągiew , ktorsy pa początku rew olucyi użyli , 
z, napisem :- w olność albo śm ierć!

Większa część .osiadłych na M ikon 
Ipsaryiotów , przeniesła się z swoidmi rodzi­
nami, do Eginy i na inne wyspy.

- Austryiacka brygantyna przybyła z bm ir- 
ny q o  TryieStu przywiozła w iadom ość, źe 
woienne okręty Wszystkich narodów v yp ły  
rięły- z tego portu; na ściganie Greckich, k or  
strzów , którzy na Archipelagu, rozb.iidią j 30. 
z. tych rozbójn iczych , okręków-, pomiędzy, 
któremi znajdow ać się, maią- Vasso Braiko- 
wicha, schwytały- iuź Angielskie -okręty.

D  O  N  I  E  S  I  E  N  I  A .

P r e z e s  S ą d u  A p p t t t a c y i n e g o  & c .

Slósownie dó przepisu’ Art: l i g  K om • C y w ; p o d a i e -  ninieyszem d e • pow szechnej vria»- 
dóm ości:, iź  Trybunał I. lnstancyi- kraiu tutej szego , na powództwo P, Ludw iki z D ęb­
skich Stroiński ey w Mieście Krakowie zarnieszkałey, w.jShiu 6 Lipca r. b. wydał W yrok ' 
przedśtanowczy , m ocą 'k tórego' śledzenie W incentego'D ębskiego Brata powódki przeszło lat' 
c z t e r y  nieobecnego- i żadney o sobie wiadomości nieda'f" ago , nakazanem ,. a dócticrd zenie. 
nieobecJiośei.. Sądowi Pokoiu • Miasta Krakowa Okręgu. I . poleconem . zostało;.

W< Krakowie, dnia 20 Lipca 1826 r
N ikorow icz..

U aubech, Sekr: S. a ..

3
n

Trybunał I  Iń sfdn cy i'W oiaego  ■, Niepodległego i ściśle-Neutralnego Miasta Krakowa:
n nir-m»łrii D/iel oi'/\ ' ił •fwi a n (t m flB m ; lrnwi.i n 7 I UP fil lóisr ilł V 1 ndn Tirunm 0-v» r,

zariśka nie są ' wiadómi’ , p j*zetó-Trybunał, po-w ysłuchanym  wniosku- U rzędu-Publicznego 
wzywa Snkcessorów. ś-. p. X ięJza Ignacego Szaniawskiegc ,. ażeby w terminie sześciu m ie-- 
-djęcyr zgłosili, srę- i - wszelkie dokumenta stopień pokrewieństwa. i= prawe Jó spadku - udow o'-- 
sn.iaią,ce-złożyli,-inaczey po up łyn im iu ; tego terminu spadek takowy na rzecz' Skarbu. Pu*- 
bóieznegi przyznanym zostanie., — " W  Krakowie dnia 14 Lipca 1826 rokui

(p.odpisnno) Mąkolsk).
Skar&yjriski ,, Sekreiaxz;;.


